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KALENDARZ
pzig 3 ^ . Naw iedzenie N. M. P.
"■ 3 „ Heljodora i Anatoljusza B. 

,, 4 „ Józefa K alasantego W. 
u 5 „ F ilom eny P.

CENA OGŁOSZEŃ.

TERMOMETR

Ciepła rano w p o ł.

Wczoraj . . 15 25
D ziś . . . . . | 16 24

WYSOKOŚĆ BAROMETRU.
Wczor. 764 mm. Odmiana.
Dziś 162 „ Barom, opada.Za pierwsze 6 w ierszy kop. 25, 

każdy następny w iersz po k. 3.

Q-AZBTA ~ M ~ T  A S T A  E1A.T.TSZA I JIE3<3-0 OKOLIC.
Piątek dnia 8 lipća 1815 roku.

Kaliszanin wrohodzi dw a  razy w tydzień, t. j. we W torki i Piątki w p o łu d n ie .-  Cen* (taliszanlna: kwartalnie: rs. 1 kop. 90, za przesyłkę pocztą kop. 40; nuesieczm e

Łł**.
’ o j  osób, niezostającycb w  ciągłym  stosunku z Redakcją, um ieszczają się  tytko po porozum ieniu, za opłatą od um ow y.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

*% W żeńskiem  G im nazjum  Kaliskiem  rok 
Szkolny 18 7 % , zakończył sig ja k  zwykle ak tem  
Uroczystym, w d. 16 (28) z . m. o god. 12 w po­
łudnie, w obec licznie zgrom adzonej Publiczności 
i R eprezen tan tów  W ładz m iejscowych, a m iano­
wicie: JW W . W ice-G ubernatora , N aczelnika Dy- 
rekeji N aukow ej, P rezy d en ta  ra., i Policunejstra.

Po odśpiew aniu m odlitwy, Zaw iadujący Gimna- 
*jum J . I. M eysner odczy ta ł spraw ozdanie z ca­
łorocznej działalności zak ładu , poczein S ek re ta rz  
Rady Pedagogicznej I. M. P iaseck i zdawszy sp ra ­
ng z czynności te jże Rady, m ia ł następn ie  od- 
c«yt „o  postępie nauk .” P rzerw y  pom iędzy te- 
bń spraw ozdaniam i i odczytem , w ypełn iał śpiew 
uczennic. Pow szechną też  zw racały  uw agę pu ­
bliczności roboty  ręczne uczennic klassy  V-ej, 
łak pod względem swej prak tyczności, ja k o  też 
dokładności wykończenia. K raw iecczyzna, szycie 
bielizny i t. p. rzeczy, k tó rych  znajom ość ta k  
Uiezbędnie po trzebna każdej kobiecie, o k az a ły ; o tp tan  
łam swój pełny  rozwój. W ogóle k lassa V celo- jT _ił/kmaL,;

Z  klassy V I  otrzymały patenty: 1) W ęgierska Ma- 
rja , 2 ) D uszyńska K lara-E ufem ja, 3) S ilberste in  
Cyrel, 4) K ozłow ska M arja, 5) M uśkiewicz B ro ­
n isław a, 6) P ig ie E lżb ie ta  (złoty medal).

W zm iankow anych w zeszłym  N rze ty lko Ii- 
> ,;abnie prom ow anych uczniów  progim nazjum  p. 
E dw arda Paw łow icza, podajem y dzisiaj w im iennej 
liście , a  ta  je s t  następująca:

Z  klassy przygotowawczej z oddziału  niższego 
do wyższego: B iałecki S tan isław , Jankow ski Mie­
czysław , K ow alewski T adeusz, Leszczyński Bole­
sław , M aliński A ntoni, Rosen S tan is ław , Rosicki 
Bolesław , T isseran t L udw ik  Napoleon.

Do klassy I: B ętkow ski W ładysław , C hrzanow ­
ski Józef, F o rna llaz  W ładysław , Grzym3ki Dyoni- 

,zy, Jab łkow sk i Feliks, K ochanowski Rom an, K o­
rycki K arol, Kożuchowski Ignacy, K reczm er Ro­
m an, P rzyby lsk i P aw eł, R zączyński K azim ierz, 
W alencki W acław , W yganowski S tan isław , Z ału - 
skowski E razm . Warunkowo: P a c e r  F ry d ery k , 
W a re tti K laudjusz.

Z  klas y  I  do II: Chm ieliński J a n , D recki L e­
on, F en n er B erto ld , Hoffman S tan isław , Jab łkow - 

K am ióski Rom an, K asp rzak  Paw eł, 
i L utom ski Bolesław , P oznański Jakób , Roweckiswoj petuy lozwuj. <« ugu.u , ----- iL utom ski Bolesław , P oznańsk i Jakob , KowecKi

* a ła  w tyra roku pod każdym  względem, o czem  g te f  SzoUz Teodori W ilczyński J d z e t  Z ieliński 
Świadczą 4  nagrody udzielone uczennicom  te jże Tadeugz W armkowo: B rom ski Ignacy, C hrza- 
*lassy

Po odczytaniu  prom ocji i rozdan iu  nagród  i l i ­
stów pochw alnych celującym  w pilności uczenni 
com, oraz doręczeniu  paten tów  tym , k tó re  ukoń 
czyły całkow ity  k u rs  nauk, uroczystość zakończy 
*a się odśpiewaniem  hym nu „Boże C esarza chroń .’

Promocje otrzymały: Z  klassy I  do II: 1) B a ła n -  
dowicz H ero ida z  nagrodą, 2) W artska  H ana , 3) 
^ iśu iew sk a  Em ilja, 4) W ojniłowicz A ntonina, 5) 
Hamm er M ariem, 6) H erm an  Salomea, 7) H eim an 
Hmilja, 8) G ran  Pessa, 9) D ziałoszyńska H endol, 
*0) K apłan  R ozalja, 11) K ęczkow ska M arja, 12) 
Lefebr M arja, 13) L opacińska W acław a, 14) M ro­
ż e k  Jadw iga z  nagrodą, 15) M uśkiewicz M arja 
? nagroda, 16) O rzeł Jan ina , 17) P ie traczuk  H e- 
jfna) 18)‘ T encer J e tta ,  19) Szustow  E udonia, 20) 
G ustów  M arja, 21) Jakowlew  M arja.

2  klassy I I  do III:  1) W artska H elena, 2) H e- 
*e S tan isław a, 3) GrUnbaum E rn esty n a , 4) Gross 
u°fja, 5) Jelonkiew icz L eontyna, 6) L ilberszte jn  
Luta, 7) Kalicka M arja, 8) K aliska Salom ea, 9) 
Hbpf Judesa, 1 0 ) M ajew ska L udom iła, 11) M ichel
^ naalja ,~12)' N elken F ranciszka, 13) P oreinb ińska 
“Uuina, 1 4 ) P o tu ra lsk a  w » l« ria . 151 Rvbnikow  
Eugeuja z  nagrodą,

T adeusz. Warunkowo: B rom ski Ignacy, C hrza 
nowski K azim ierz, F ra n k e  Adolf, H eins K azi­
m ierz, Jackow ski Rom an, Iw anow ski Ja n , K ra- 

:-v»  pocuw aiuytu  i/ciu j^vjiu  •• . wski Antoui) K ryszek  M ichał, M uśkiewicz Józef,
«om oraz doręczeniu  paten tów  tym , k tó reJu k o n - JPo bióski S tan isław , R adzym iński M ieczysław, 
«zvłv całkow ity  k u rs  nauk. uroczystość zakończy- SokJ łoWBki M ieczysław.

Z  klassy I I  do III:  C hrzanow ski Zygm ut, J a b ł ­
ko wski Józef, Jaśkiew icz W ładysław , KowaDki 

J llgnacy , K rzesiński W itold, O sterlo tf Edm und, 
P ie traszew sk i K lem ens, Szoltz Emil. Warunkowo: 
K am iński K onstan ty , L andau  W ilhelm, P ieszczyń- 
ski S tan is ław , P ie traczu k  T eodor, P ław sk i W ik­
to r, Pszeniew ski Rom an, Rozpędow ski P aw eł, 
W ilkanow icz Tom asz (ten  o s ta tn i z przyczyny 
d ługie j słabości). .

Z  klassy I I I  do IV : Jankow sk i Józef, K iedrzyn- 
ski .H en ryk , K obyliński K acper, P etrykow sk i 
A ntoni, S z re tte r  Joachim . Warunkowo: C hm ieliń­
ski Antoni, K ołudzki Zygm unt, W ierzbicki F lo rjan .

N astępujący uczniowie prom ow ani zostali ze 
Szkoły Przygotow aw czej p rzy  G im nazjum  Męz- 
kiem  w K aliszu:

W ein traub  Józef, W ylazłow ski Józef, B iernacki 
W ładysław , Tyc F ranciszek , K u rn a to w sk i Ja n , 
Sokołow  Tichon, Siergiejew  M ikołaj, W olicki K a­
zim ierz, B e tte  M arcelli, Cybulski S tan is ław , B ru- 
dnicki K azim ierz, Nowosielski S tan is ław , K w ie­
ciński Józef, Sachs Ja n , P rzechadzk i Ignacy , W i- 
ciejew ski L eonard , K ru l Sam uel, Skoczyński H i­
polit, D rągow ski Feliks, K ub iak  F ranciszek , K o­
walewski W łady'sław, B eber Rudolf, Solis D ym itr, 
G ołębiow ski Zygm unt, G las Teodor, E k e r t  M ordka.

—  W dniu  17 (29) b. m. odbył się a k t u ro - 
I’ -ysty roku szkoluego w miejscowej szkole han-

W alerja , 15) Rybników  
16) Rybników  H elena z  na- 

9 r o d q 17) gakg H elena, 18) Senkow ska W anda, 
i ’ ) S trzałkow ska A ntonina z  nagrodą, 20) Ifucks 

Momea, 21) C zam ańska Rejze.
~ z  klassy I I I  do IV: 1) A rnold A niela a nagrodą,

B eber Ludw ika, 3) G arbalska Józefa z nagro- 
7, 4) H erc  Józefa z nagrodą, 5) G rybską S tan i­
k a ,  6) D uszyńska Nimfa, 7) Z ielińska A n ton i­
mi 8) K w iecińska Jadw iga, 9) L efebr Ju lja , 10) 

k ę t r z y ń s k a  Em ilja, 11) R ozenthal Szyfra, 12) . .
^ r z y ń s k a  K azim iera, 13) Chom ętow ska A ntonina ulowej.

Z  I v  do y .  ^  Buchboltz iM elanja, 2 ) ( Z oddziału  wyższego o trzym aliklassy IV~'do F;~’ 1) ' Buchboltz iM elanja, 2 ) , Z oddziału  wyższego otrzym ali p a ten ty  z ca ł-  
v^ałłach  H inda, 3) G w iaździńska Józefa, 4) H oltz  kow itego ku rsu  nauk  następujący^ uczniowie: 
d rassa, 5) G ross A nna, 6) Daura Michla a nagro- 

7) K aliska Pessa, 8) K rzykow ska M ichaliua, 
j. Halina Lubow , 10) L andau  F re jd la , 11) M i­
l s k a  M arja  z  nagrodą, 12) Podczaska W anda, 
lY\ ^ ’•'■fkowska Helena* 14) T ernaw ska E ugen ja,
Harba H eleaa’ 16) F ulde 17) Żałobińska

4 z  klassy V  do VI: 1) W iciejew ska W incentyna 
0 n̂agrodą, 2) G ustow ska F ilip ina z  nagrodą, 3) 
z Jnikow N adzieja z  nagrodą, 4) S tecka Lucyna 

^yodą , 5) S trza łkow ska  K lem entyna.

1) B e tte  M aurycy z księgarni J. M ittw ocha; 2) 
W ojno A dam  z handlu  p. L . M ikulskiego; 3) H a r-  
nysz W ojciech z hand lu  p. F. H arnysza ; 4) S il­
berste in  H enryk  z handlu p. M. L andau; 5) K rza­
nowski A ntoni z fabryki p. L . P rzyrem bla; 6) Siu- 
dek M ichał z hand lu  p. J- P io trow skiego.

Z oddziału  zaś I-go o trzym ali prom ocje do od­
d z ia łu  Il-go :

1) B e tte  Sam uel z handlu  p. Rozenthala; i )  
D itrich  E dw ard  z handlu  p. E . Fuldego; 3) D rą ­
gowski E dm und z księgarni A. H u rtig a ; 4) Ko

liński W alenty  z d ru k a rn i p. W . H indem itha; 5) 
M odrzew ski Adam z fabryki p. L. P rzyrem bla ; 
6) M arkow ski Józef z handlu  K leina; 7) P e tras  
F ranciszek  z handlu  p. L. M ikulskiego,- 8) Rych- 
lewski A ntoni z handlu  pana Rom ana; 9) Sadow­
ski Teodor z hand lu  p. M ikulskiego; 10) Szulc 
Ju liu sz  z za k ła d u  p. G utricha.

N adto na posiedzeniu rady  nauczycielskiej, za 
wzorowe spraw ow anie i celujący postęp w nau ­
kach, p rzyznano nagrody w książkach  n a s tę p u ją ­
cym uczniom:

Z oddzia łu  Ii-go: S ilbersteinow i H enrykow i i
S iudkowi M ichałowi.

Z oddziału  I-go: K olińskiem u W alen tem u i S a­
dow skiem u Teodorow i.

W ykład w roku  przyszłym  rozpocznie się dnia 
8 (20) sierpnia. Zapisy uczniów przyjm uje S ta r ­
szy Z grom adzenia Kupców, p. D. Szym anowski. 
E gzam ina w stępne odbędą się p rzed  rozpoczęciem  
wykładów w p ierw szą niedzielę.

— N a pensji pryw atnej żeńskiej u P odpisa­
nej, w dniu 30 czerw ca r. b., po odbytych egza­
m inach i popisie, o trzy m ały  nagrody następu jące  
uczennice:

G abrje lla  P uchalska  z oddziału  II  i W incencja 
W eiss z oddziału  w stępnego.

Pochwały: W alerja  P uchalska z oddziału  w yższe­
go, S tefan ja  S tp iczyńska z o d d z ia łu ll, Salom ea L a n ­
dau  z oddzia łu  I, Tom asz T han  z w stępnego.

Promocje: z wstępnego do I, W incencja W eiss, P a u ­
lina Suchorzew ska, S tan isław  W eingott, Tomasz 
Than, K azim iera W ojniłow icz, Eugenj usz D rągow ski.

Z  I  do II: Salom ea L andau, Anna W eingoct, 
S tan is ław a Terlecka, B ronisław a W ójcicka.

Z  I I  do III:. G abrje lla  Puchalska, B ronisław a 
Kohn, S tefan ja  S tpiczyńska, M arja Suchorzew ska, 
M arja G ross, Zofja K ętrzyńska.

K u rs  nauk  rozpocznie się w dniu  1 sierpnia. 
P rzy tem  mam honor zaw iadom ić W W . R odzi­

ców i O piekuuów , że od 8 lipca m ieszkać będę 
w dom u W -go B locha róg ulicy Ł aziennej i S u ­
kienniczej na dole. Więckowska.

D rugi koncert p. Teodozji F ride ric i-Jako - 
wickiej odby ł się p rzy  natłoczonej sali i me zw ro- 
tnikow em  ju ż , bo to  m ało, a le  piekielnem  gorącu, 
k tórem u nietylkó w en ty la to ry , ale naw et dość ry ­
zykow nie pootw ierane narozcież okna nie za p o ­
biegły. P rzy jęcie a r ty s tk i było równie św ietne, 
a może jeszcze św ietniejsze, niż za pierwszym  razem . 
Oprócz p. Laudow icza, uczestn iczy ła w koncercie 
znaua z m istrzow skiej g ry  swojej na fortep jan ie 
pani Schm.; am ato rkę hucznem i też obsypano o- 
klaskam i.

N azaju trz  po koncercie pan i J . opuściła K alisz, 
p rzy rzek łszy  wszakże delegow anym  do niej od 
zarządu  budowy kościoła Ś-go Józefa, iż przy- 
jedzie  um vślnie d la  dan ia jeszcze jednego  k o n ­
ce rtu  na fundusz tejże budowy, ja k  ty lko o wy­
znaczonym  w tym  celu dniu  i o rozprzedaźy  b i­
letów  zaw iadom ioną zostanie.

*** Jeżeli pogoda dopisze, to  lo te rja  fantow a 
odbędzie się w niedzielę w parku . Z arząd  Z a­
kładów  D obroczynnych, na k tó rych  korzyść za ­
bawa ta , ja k  zazw yczaj, odbędzie się, ma zaszczyt 
prosić wszystkie te  Osoby, k tó re  przy zb ieran iu  
fantów  przypadkow o pominiętemu być m ogły, aże­
by fanty , jak ie  na cel rzeczony przeznaczyć r a ­
czyły, zechciały nadsy łać do cukierni parkow ej 
p. Schm idta, gdzie znajdow ać się będzie członek 
delegowany do ich odbioru .

n v  N iejednokro tn ie  mówiono i pisano o wol­
nej jeździe po ulicach m iasta, tym czasem  woźni­
ce pozw alają sobie łam ać przep isy , i naw et w m iej­
scach, gdzie wiele ludu zgrom adzonego, szynki in
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p rz eb ieg a ją  k ro k iem . Coś p odobnego  m ia ło  m ie j ­
sce we wcorek p rz e d  kościo łem  K ano n ikó w , po 
skończen iu  n ab o żeńs tw a .  B ry czka  w ła śc iw y m , bo 
pow olnym  k ro k ie m , je c h a ła  s t r o n ą  p r a w ą  ku m ia  
s tu ,  a  k a r e t a  za nią pędem , tu ż  p rz e d  k ośc io ­
łe m  w p a d a ją c  na  ludz i m i ja ła  p rzy zw o i teg o  d e ­
m o k ra tę .  T ru d n o  było  pośp ieszyć  z usun ięc iem  
się i j e d e n  s t a ru s z e k  z o s t a ł  si ln ie  p rzez  konie  
u d e rz o n y m  i pow alonym  na ziem ię . W oźnica, jak  
zw ykle ,  zac ią ł  konie  i p o p ę d z i ł  s zy bk o  w da lszą  
d ro g ę .

ii)/ W schodnia  s k a r p a  d rog i  w iodącej do u- 
c zęszczanego  liczn ie  R y p ink a ,  j e s t  m ocno u s z k o ­
d zo ną ,  ta k ,  że sz p a ry  s ięga ją  chodn ików  i m ogą  
się s tać ,  szczególnie j w ieczorną  p o rą ,  p rzy cz y n ą  
s m u tn y c h  n a s tęp s tw .  Mianowicie też dó ł,  a raczej 
d z iu ra  tuż  p rzy  moście ua  p ó łnocno-w schodn im  
ro g u ,  p o t r z e b u je  natychmiastowej  r e p a ra c j i ,  bo n a ­
w et  g roz i  p rz y p a d k iem  i d la  ja d ą c y c h ,  k tó ry m  
t r u d n ie j  d o p a t r z e ć  g ro żącego  n ieb ezp ieczeńs tw a .

Ify W zesz ły  w to rek  w kościele Ś -go  M i k o ł a ­
j a  podczas  kazan ia ,  ja k ie ś  p o n u re  g ło sy  ro z le g a ­
ją c e  się ko ło  kaplicy , by ły  p rz e s z k o d ą  pobożn ym  
s łuch aczom . O k a z a ło  się, że g ło sy  te  p rz e s y ła n e  
b y ły  r u r ą  że lazną  od z e w n ą t r z  kośc io ła  p rzez  
sw aw olnych  chłopców . N a te r a z  p o p rz e s ta n o  na  
zaw iad o m ien iu  rodziców, a b y  ta k o w i  s to so w n ą  
n a u k ą ,  odw iedli dziec i sw e od  t a k  n iep rzy zw o ite j  
ig ra sz k i .

»*» J a k a  to  szkoda ,  że pessym iści  rzad z ie j  się 
m y lą  od optymistów. Ci p ierwsi a lbow iem , dow ie­
d z iaw szy  się o u d z ie lo ny m  p. O rzecbo w sk ie rau  
p rzez  Z a rz ą d  Sali K on cer to w e j  u r lop ie ,  z aw czasu  
poY/iedzieli, iż go ju ż  więcej w K a liszu  oczy lu d z ­
k ie  nie  u jr zą ;  op tym iśc i,  zap ew n ia jąc ,  iż s taw i 
się p u u k tu a ln ie  na  d z ień  23 z. m., i z a le g łe  k o n ­
c e r ty  o d eg ra ,  a  n a d to ,  j a k o  p iśm ien ny m  k o n t r a k ­
te m  do po łow y  p a ź d z ie rn ik a  zobo w iązany ,  ta k o w y  
co do l i te ry  w ypełn i,  prosili R e d ak c ję ,  a b y  w ty m  
d u c h u  u sp o k o i ła  pp. p rzed p łac ic ie l i .  Dziś j u ż  
m am y  2 lipca, p a n a  O rzech ow sk ieg o ,  j a k  nie wi­
dać ,  t a k  nie  widać; pessymiści u śm iec h a ją  się 
z łoś liw ie  i mówią: „ A  widziciel czyśm y nie mówili, 
że  t a k  będzie?”

Ify W e d łu g  g a z e ty  K ieleckiej,  d o s t rz e ż o n o  w k i l ­
k u  m iejscach, j a k  np. w S top n icy  i B odzen tyn ie  
po d p a lac zy ,  u s i łu ją cy ch  s iać zn iszczen ie .  B iad a  
im , a  na m  baczność  i baczność! rob ić  p rz e g lą d  
n a r z ę d z i  r a tu n k u !

i ty  D n ia  19 cze rw ca  w P ło c k u  je d e n  z n a ­
uczycieli u t r z y m u ją c y c h  uczniów na  s tanc j i ,  u d a ł  
s ię  z n iem i do  kąpie li .  M łodz ież  n ieb ac ząc  na  
r a d y  swego zw ie rzch n ika ,  pu śc i ła  się po za  g r a ­
nice  o k re ś lo n e  i p o rw a n a  pędem  rzek i ,  to n ą ć  po­
czę ła .  Sześciu  z d o ła n o  u ra to w a ć ,  a  dw óch po­
c h ło n ę ł a  woda. Je d n e g o  z u top io n y ch  w y rzu c i ła  
n a z a j u t r z  W is ła  w pew nej odległośc i .  S m u tn a  
to  p r z e s t ro g a  d la  n iechcącej s łu c h a ć  m łodzieży .

C zem u ż  to ,  ah! czem u  nas i  polscy żydzi, 
n ie  m a ją  ró w n ie  podn ios łych ,  rów nie  postępo w ych  
pojęć, jak  ich odescy b racia?  W „Nowo R ossyjskim  
Telegrafie" czy tam y ,  że pom ocnik  r a b in a  odeskie- 
go M iud e lk e rn  (zap ew n e  M an d e lk e rn ) ,  p r z e d s ta ­
w ił  tam eczne j  w ład zy  p ro j e k t  s t o w a rz y sz e n ia  p o ­
m ocy dla n iezam o żny ch  l i te ra tó w .  Z asady  tego  
p r o j e k tu  Są w c a łe m  zn aczen iu  te g o  s łow a  h u ­
m a n i ta rn e :  an i  w ia ra ,  an i  narodow ość  nie s tano w ią  
p rz e szk o d y  w p rzy jęc iu  do tego  s tow arzyszen ia .

O dczy taw szy  po d an ą  p rzez  n a s  w N rz e  51 
w iad om ość  o s ta ru sz c e  P i ła c iń sk ie j ,  j e d e n  z k a ­
p ła n ó w  tu te j s z y c h  n a d e s ła ł  n a m  n a s tę p u ją c e  b liż­
sze  o niej szczegóły :

„A p o lo n ja  1* voto  P łó c iń sk a  2 °  voto  P iła c iń -  
skn ,  ro d z i ł a  się w J a s t r z ę b n ik a c h ,  p a ra f j i  P a m i ę ­
c ią ; v  sz e s n a s ty m  ro k u  w ysz ła  za  mąż; z p ie rw ­
szym  m ężem  ży ła  l a t  15, n a s tę p n ie  b y ła  w dową 
p rzez  la t  8, w d ru g im  zw iązk u  p o z o s ta w a ła  p rzez  
1st 45, a  obecnie  od la t  2 0 - tu  j e s t  w dow ą po 
r a z  d rug i .  Syn jej z d ru g ie g o  m a łżeń s tw a  przez  
1st 24  b y i  o rg a n i s tą  p rz y  tu te js ze j  koliegjac ie  i 
tu  zak o ń cz y ł  życie. P i ł a c iń s k a  t e r a z  ma la t  104, 
(m ylnie  więc do da l iśm y  je j  dwa  la ta ) ,  czy ta ,  p ie ­
rze ,  wśród je s ie n i  późnej i n ie raz  w ilgo tnej c h o ­
dzi boso, z u p e łn ą  posiada  p rzy to m n o ść  u m y s łu ,  
m ie sz k f  pod s t ry c h e m  w do m u  pa ra f ja lu y m , sk ąd  
k i lk a  razy  na  dzień  po  w schodach  p rzy k ry ch  bez 
pomocy obcej wchodzi i schodzi; m a  ju ż  ta k ie  
p raw n u czk i ,  iż m og łyb y  ju ż  wyjść za  m ąż .  S a ­
m a  o d zn a cza  się r z e te ln ą  pobożnością  i wielkim 
p o rz ą d k ie m  oko ło  siebie, o ile n a  to  w iek je j  i 
s t e n  ubogi zezw ala ją .

.— K assa  Oszczędności w K aliszu  w u p ły n io -  
n y m  m ies iącu  m a ju  r. b. w ydała  now ych  k s ią ­
że czek  9, na  k tó re ,  tud z ież  n a  daw nie jsze ,  w 194  
w n io sk ach  z łożono  rs .  9 05  kop. 25 . N a żą d an ie  13

uczestn ików  w y p łac i ła  k a p i t a łu  rs. 352 i p ro c e n tu  
za r. b. tym  u czes tn ik o m , k tó rzy  c a ły  swój k a ­
p i ta ł  o debra l i ,  rs . 1 k. i* / , ;  u m o rz y ła  zaś  k s ią ż e ­
czek 5; p rz e to  597  uczestn ików  p o s iad a ją  k a p i t a ł  
rs . 11 ,055 kop .  37 .

— W liczbie  p ro m o w an y ch  bezwarunkowo  u -  
czniów G im n a z ju m  M ęzkiego k lassy  111 (oddz. B .)  
pom ieszczonych  w zesz ły m  n u m erze ,  op uszczon o  
p rzez  p o m y łk ę  Łozińskiego W ładysław a .

-----------------= > o o o S g o o o o

(A rt. n a d )  —  O strzeżenie dla W W -ch  O byw ate li 
ziemskich gubernji lubelskiej i K u jaw .  D oszło  do 
mojej w iadom ości,  iż w oko licach  K ra s n e g o s t a w u  
p o ja w ił  się n ie jak i  p an  J a k ó b  G a łc z y ń sk i ,  p r z e d ­
s taw ia jący  się ta m ec zn y m  o b y w a te lo m  ja k o  „M a­
gister N auk  P rzyro d zo n ych "  a  z a ra z e m  ,,spadły  
z  etatu urzędnik R zą d u  gubernjalnego ka lisk ieg o "  
k t ó r y  w s z a k z e  n i e  m o ż e  p r z e d s t a w i ć  o d ­
p o w i e d n i e g o  d y p l o m u ,  j a k o  z ł o ż o n e g o  
d o  a k t  o s o b i s t y c h .  W p ro w ad zen i  w b łą d  tern 
o b y w a te le  tam eczn i ,  p o w ie rz a ją  m u  k sz ta łc e n ie  
um ysłów  i se rc  dzieci sw oich: czu ję  się p rze to  
w o b o w iązk u  zaw iadom ić  Ich ,  że oprócz mnie, 
n ie s p a d łe g o  do te j po ry  z e t a t u  u r z ę d n ik a  R z ą ­
d u  g u b e rn ja ln e g o  kalisk iego , ż ad en  z G a łc z y ń ­
sk ich  nie m a  s to p n ia  n a u k ow eg o ,  a n i  b. S zk o ły  
G łów nej W a rs z a w sk ie j ,  a n i  C esa rsk ieg o  W a rs z a w ­
sk iego  U n iw e rsy te tu ;  o raz ,  że oprócz  m nie , i m o ­
ich brac i :  W ło d z im ie rza ,  o becn ie  s t u d e n ta  p ece rs -  
b u rgsk ie j  S zk o ły  Inży n ie ró w  d róg  k o m m uu ik ac j i ,  
i Józefa ,  f a r m a c e u ty ,  ż a d e n  z G a łc z y ń sk ic h  do 
tych o b u  wyżej w sp o m n ian ych  z a k ła d ó w  n a u k o ­
w ych nie u c z ę sz c z a ł .

K alisz  d n ia  29 cze rw c a  1875 r .
Bronisław  G ałczyński 

Magister Nauk Przyrodzonych i Urzędnik Rządu  
gubernjainego kalisk iego.

---------------o o o o ^ o o o c ---------------
f  M a r ja  Ryntarkiewicz, c ó rk a  A n to ­

n iego  i ś. p. B en ign y  z O to ck ich ,  r o z s t a ł a  się 
z tym  św ia tem  w d. 30  cz e rw c a  w P r z y ł ę k u  pod 
R a d o m ie m , po d łu g ie j  i c iężkie j choro b ie ,  o czem  
p o d a je  się do w iadom ośc i K re w n y c h ,  P rz y j a c ió ł  i 
Z n a jo m y c h .

Korespondencja Kaliszanina.
W arszaw a d. 2 4  czerwca 1 8 1 5  r.

(D ok.)  N a rz e k a n ia  n a  b iedę  w W a rszaw ie  o k ro p n e ,  
g ro sz  t r u d n y ,  b r a k  za ję c ia  n iep am ię tn y ,  a  j e d n a k  
n a  u licy  b iedy  tej Die znać ; p rzec iw n ie ,  gdz ie  r z u ­
cić ok iem , w szędz ie  s t ro jn o  i św ią teczn ie :  b o g a te  
powozy ze  s łu ż b ą  w liber j i ,  i m nóstw o d o ro ż e k  
c iąg n ie  zaw sze  d łu g im  szn u rem ; p an ie  w a k s a m i­
ta c h  i d łu g ich  ogonach ,  z a m ia ta j ą  u l ic e —  słow em , 
k to ś  obcy, n ie zn a jący  n a d w e rężo u y c h  n a szy ch  k ie ­
szeni,  n ie ty lk o  nie p r z y p u s z c z a łb y ,  ab y  t e  n a r z e ­
k a n ia  m o g ły  mieć s łu szn o ść  by tu ,  a le  p rzec iw n ie  
w z ią łb y  nas  za  bogaczów , m a jący ch  przysz łość  
n a jb a rd z ie j  zape w n io n ą ,  a  tu  ty m c z a se m  t a  c a ła  
św ie tność  o s ta tk a m i  goni, że  pożal się Boże! O g o­
ny, z d z iw n ą  o d w a g ą  i w y trw a ło śc ią ,  czy  u p o re m  
kob ie t ,  g o d n y m  lepszej  sp raw y ,  p r z e c i ą g a ją  swój 
zn ien a w id z o n y ,  o b rzy d zo n y ,  ob c ią ż o n y  p r z e k l e ń ­
s tw e m  i sz y d e rs tw e m  ze s t ro n y  d o b rz e  m yś lących  
ludzi,  żywot.  N iedaw no  m ia ło  miejsce z d a rz en ie ,  
iż jegom ość  ja k i ś  w s tęp u jąc  na w schody d om u  R e ­
z le ra ,  z a p l ą t a ł  się w ogon ie  kobiecym , i u p a d łs z y  
na  kam ien ie ,  w y rz e k ł  z o b u rz e n ie m : „ A  żebyś 
z p ie k ła  nie w y j r z a ł a  ze sw oim  ogonem !. .”  C z ę ­
s to  pod o bn ych  p rzy jem n o śc i  d o św ia d c z a ją  o g o n ia ­
s te  k o b ie ty  t a k  na  ulicy, j a k  i ze  s t ro n y  p rassy  
i p ism  h u m o ry s ty c z n y c h ,  a le  się u p a r ły  i t r w a ją  
przy sw ojem . A je d n a k ,  gdy by  się zas tan ow iły  
nasze pan ie ,  że  sw em i s t ro ja m i  p o d k o p u ją  by t 
w łasnej rod z in y ,  że jeże li  t a k  dale j pójdzie, to  
dzieci ich w n ieda lek ie j  p rzy sz ło śc i  chodz ić  będ ą  
może bez  k o szu l i— zap ew n e  p rz y w d z ia ły b y  na  s ie ­
bie perk a l ik i  i p łó c ien k a ,  żeby ty lk o  zaoszczędzić  
k rw aw o n ie raz  zap rac o w an y  p ien iąd z  m ężo w sk i  i 
dziec iom sw ym  zap ew n ić  j a k ą  t a k ą  p rzysz ło ść .  
Ale co to  pomoże! o d  dzis ie jszych  k o b ie t  tego  
w y m agać  je szcze  n ie  m ożna; nie z a s ta n a w ia ją  się 
one  nad sm u tn e tn  p o ło żen iem  k ra ju ,  an i w łasnej 
rodziny: zadosy ćuczy n ien ie  sw ym  z a c h c ian k o m  i 
swej p różnośc i— to ca ły  ce l  ich życia, a  r e s z ta  — 
g łupstw o!

„ J a k  in s t r u m e n t  n a s t ro jo ny ,
T ak ie  t e ż  w ydaje  to n y ,” 

m a w ia ł  często , n a  z a sad z ie  w ła sn y c h  spo s trzeżeń ,  
zgas ły  p rz e d  p a ru  la ty  uczciwy je d e n  s ta ru sz e k ,

to też  i k o b ie ty  n asze  n ie  są  zdo lne  z a p a t r y w a ć  
się na  życie in n em  okiem , ty lko  ta k ,  j a k  je  wy* 
chow ano, j a k i e  w drożono  w nie zasoby, jak i  i® 
dan o  p rz y k ła d ,  i j a k  o b jaśn io no  cel ich życia.

W  ty c h  d n ia c h  zak o ń c zy ły  się w yścig i konne 
na  p lacu  M okotow sk im . Nic więcej z r e s z t ą  o nich 
nie don iosę ,  o p rócz  n ad m ie n ie n ia ,  że p o do bn e  bez ' 
celowe, a  k o sz tow ne  roz ry w k i ,  n ie  p rz y s to ją  bie- 
d n e m u  na ro d o w i,  j a k im  dzis ia j  j e s te śm y ,  tern  b a r ­
dziej, gd y  ty le  sp ra w  ro z m a i ty c h  p o zo s ta je  dotąd 
n ie za ła tw io n y ch ;  g dy  szk o ły  ludow e są  w o p ła ­
k an y m  stan ie ;  gdy...  n ie sk o ń c zy łb y m  dzis ia j  ca­
łej l i ta n j i  p o t r z e b  gw a łto w n y ch ,  w ym agających  
g ro sza  i op iek i m ożn ie jszych  obyw ate li .

D a ru jc ie  szanow ni K aliszan ie ,  iż p raw ie  cały 
l is t  n a p is a łe m  na  t a k  s m u tn ą  nu tę .  Na zak oń ­
czen ie  j e d u a k  i p oc ieszen ie  ogólne , d o d ać  winie- 
nem , iż w w ielk im  te a t r z e  n a  p rzeds taw ien iach  
f ran cuzk ie j  t r u p p y  m a ło  osób  byw a, pomimo te ­
go, iż a r ty s tk i  w ychodzą  n a  scenę  p raw ie  w s t ro ­
j u  ewim\ że 4 0 0 - fu n to w a  o lb rzy m k a  „ M a r ja ” nie 
z n a jd u je  c iek aw y ch  widzów; że w ydrw igroszom  
c o raz  mniej d a jem y  się w yzyskiw ać, a to  wszyst­
ko n a p e łn i a  s e rca  n a sz e  t ą  b ło g ą  n a d z ie ją ,  że 
przecież, p rzec ież  może n a s tą p i  u n a s  czas  g łęb ­
szej ro zw ag i  i zas tanow ien ia !  W  te a t r z y k u  ogród­
kow ym  p. n. Tivoli, o s ia d ła  t r u p p a  p. G ra b iń sk ie ­
go; j e s t  to su m ien n y  i uczciw ych  dążnośc i d y r e ­
k to r :  w zesz ły ch  ty g o d u iach  u c zy n i ł  n a m  niespo­
d z ia n k ę  „ H a lk ą ” M oniuszk i,  k tó re j  w y k o n an ie  wy­
w o ła ło  szcze re  p o chw ały  t a k  p ism  miejscowych) 
ja k o  też  i publiczności .  Może też  p. G. zechce 
k iedyś  zap o z n a ć  i m ieszk ańcó w  m ias t  p row inc jo ­
na lny ch  z t ą  o p e rą  n a szego  m is t rz a .

G dyby  więcej ta k ic h  fak tó w  zazna czy ć  możnai 
gdyby  więcej z n a la z ło  się m iędzy  nam i ludzi po­
dobny ch  p. G rab iń sk iem u ,  k tó rz y b y  m im o t r u d n o ­
ści, w y trw a le  i en e rg iczn ie  dąży li  do celu, to  z cza­
sem  i s i łby  n a m  p rzy b y ło ,  i ja śn ie jszem , j a k  do­
t ą d  okiem , m oglibyśm y ro z g lą d a ć  się po świecie 
B o ży m . H. B . Tarczyński.

S ieradz dnia 27  czerwca 1 8 7 5  r.

B y ł  czas,  gdy  p rz e d  Ś - ty m  J a n e m  m ias to  na­
sze  ożywiało  się niepospolicie ,  a  to  z pow odu  li­
cznego  z a s tę p u  o b y w ate l i  w iejskich, k tó r z y  prze2 
n asze  m ias to  raczy l i  (b o  m usie li)  p rz e je ż d ż a ć ,  dą­
żąc  na  j a r m a r k  do K a l is z a .

W ho te la ch  w tedy  w szystk ie  n u m e ry  b y ły  za- 
ję te ;  w h an d la c h  w in  i c u k ie rn ia c h  by ło  wesoło i 
g w a rn o ,  a M a łk a  c ie szy ła  się j a k  dziecko z exploa- 
ta c j i  swej p iw nicy. W id z ia łe ś  w te n c z a s  piękn® 
ekw ipaże , w yborne  czw órk i,  i lu d n ość  m ia s ta  z każ­
d ą  g o d z in ą  p o w ięk sza ła  się now ym i p rz y b y sz a ® '’ 
W szędzie ,  gdzieś  sp o j rz a ł ,  s p o ty k a łe ś  protekcyjnO; 
s ło d k ie  p ań sk ie  ob licza, w y g a lo n o w a a ą  s łużb ę  1 
s trze lców , częs to k ro ć  do  d z iw ac tw a  wystrojonych; 
bo to byli u lub ieńcy  ja s n y c h  panów, j a s n y c h  pań  1 
ja s n y c h  pan iczów . R u ch  te n  zm n ie js z a ł  się s to ­
pniow o w la ta c h  o s ta tn ich ,  a  w r o k u  bieżący® 
nie b y ło  go ju ż  wcale. M ia łżeby  on z a m rz e ć  w 
p o m n ie n ia  fali i n igd y  ju ż  nie p o w stać  tianowo?- 
W p raw dz ie  w ty m  roku ,  g r a d  z b i ł  w Sieradzkie®  
n a jp ię k n ie jsze  plony, k tó re ,  gd y b y  m o żu a  przewi­
dzieć n ieszczęście ,  b y łyby  z p ew uośc ią  a sseku i-0' 
w ane; j a k ie ś  t r ą b y  p o w ie trzn e ,  p o w y w ra c a ły  s"®* 
d o ły  i obo ry ,  k to r e b y  je sz cze  l a t  p ą r ę  s ta ć  ® 0' 
g ły ,  a  n a w e t  w gm in ie  B a rcz ew , p r z y  karczm ® 
T u m ida jem  zw au e j ,  p io ru n  w ty c h  d n ia c h  zab'* 
cz łow ieka!  Lecz  nie to  w szy s tk o  było  p r z y c z y ń  
dziw nej zm iany  w usp oso b ien iu  n a sze j  s z l a c h t  
do s iedzeu ia  w do m u .  W idać ,  że K alisz  nie z* ' 
d a w a ln ia  ju ż  ich p o t r z e b ,  bo k tó ry ż  z obywa"®1 
o s t rz y g łszy  sw ą  o w czarn ię  i m a jąc  z ap as  
w kieszen i,  t r a c i  go n a  to  ty lko , bez czego  obejśę 
się nie może?.. A z re s z tą  mówię t u  ty lk o  o u k ^  
licy n a szeg o  m ias ta ,  nie  w y s tęp u jąc  z g ra n ic  P®' 
w ia tu  i o tw ar to śc i :  po co je ź d z ić  s ie rad za n o m  
K alisza? T e a t r u  n iem a, o rk ie s t r y  O rzechow skie?  
na  Ś - ty  J a n  m e  było; g o łym , żydzi p ien iędzy  
pożyczą, a  b u te lk a  sz a m p a n a  i kufe l  d o b re g o  P*' 
wa, z nap isem  na  w ierzchu: „ T rą b c z y ń s k i ,” i w s ‘e. 
r a d z u  u L u n iew sk ie j  się zna jdz ie .  W Sieradz 
z re s z tą  wino tań sze ,  a  mięso z pew nośc ią  śwież­
sze i nie gorsze ,  j a k  kaliskie ,  bo t a k s a  u nas do 
syć n izk a ,  i ta k :  f u n t  m ięsa  w ołow ego kosztuj 
8  kop., skopow ego  i c ie lęciny 7 \  kop., wiep'-2" 
winy od 9 do 12 kop.; polędwica z a ś  t a k  okaz® 
i sm acz n a  u naszego  S tas iu k iew icza ,  że i u *  : 
szego H e in sa  n ie lepsza; da le j ,  jeże l iśc ie  ciekaw.' 
k o m m u m k u ję ,  że obecnie  p ięk n e  i duże  og® * 
s p rz e d a ją  się po dw a czeskie, k u rc z ę t a  po 
10 i t .  d .



225  —

Wprawdzie park  kalisk i—to miejsce urocze, ale 
* w Sieradzu ogrodów uie brak , kwiatów u nas 
w ogóle wszędzie p dno; chociaż może mamy mniej 
tulipanów i uainelji, ale róże i heljotropy 34 t a ­
kie, ja tac h  u was oko nawet uie widziało i ao 3 
Qie wąchał:.

Po pogorzeli, w r. 1873 w naszem mieście wy­
nikłej, a  ograniczonej do dwóch domów, takowe

mogło być przewodnikiem dla tych nawet,  ̂ k tó-  
rzyby w tej ważnej nauce sami wykształcić się 
p ragnęli .

ify Z banku  rossyjskiego d la  handlu  z a g r a ­
nicznego w P e te rsb u rg u  skradziono na  znaczną  
summę listy zastaw ne banku  ziemskiego besarab-  
sko-taurydzkiego. Baczność panowie kapital iści!  

ify Z jednego m eksykańskiego  więzienia (w Be
nauowo odbudowanemi zasta ły ,  i przybył jeszcze 1 len) zemknęto  30 z najważniejszych zbrodniarzy ,  a 
dom p. Smoiikowskiego. Pompy żelazne, z fabry-  to w sku tek  winy samej zwierzchności. U rządzo- 
ki warszawskiej pochodzące, okazały  się n iepra-  no bal d la więźniów, w k tórym  biali u dz ia ł  żan- 
ktycznemi i zastąpione zos tały  drewnianemi, k tó -  j  d a n n i  w paradnych  un iform ach  i płeć p iękna 

funkcjonują wybornie. Z powodu b raku  fun -  z miasta!! O 2-ej godz. na  umówiony znak  izu- 
duszów i ludności rolniczej, dotychczas u o r g a n i -  ciii się więźniowie do bramy, i pomimo oporu, 
2°waaej straży ogniowej nie mamy, ale też nie ' trzydz ies tu  zdołało  uciec, siej%c postrach  w okolicy. 
Asekurujemy się wyżej, nad wartość budynków, I m ,  P rz y k ład  dany  przez Lessepsa przekopa- 
a przy energ ji  w ładzy municypalnej, większych 
Pożarów naw et nie pamiętamy.

W tych dniach z t ra n sp o r tu  przeprowadzanych 
Pod konwojem wojskowym aresztan tów  do miej­
scowego więzienia, jeden z nich udawszy o s ła b ia ­
n o ,  dos ta ł  się na powózkę, na k tórej zdo ła ł  się 
tozkuć, i d r a p u ą ł  do lasu; s traż  ziemska wynala- 

zbiega, co zapewne nie było rzeczą  ła tw ą, 
Aesztantów prowadzono bowiem do więzienia w ich 
Własnych ubiorach, a zatem  w razie ucieczki ł a ­
twiej się im ukrywać.

W dniu 14 (26) b. m. o dby ł  się w p rogim na- 
2ju n  czteroklassowem miejskiem ak t  uroczysty. 

Bo progirauazjum w Sieradzu uczęszczało w r. b. 
studentów, z tych dosta ło  promocje z klassy 

'Atępaej: 2 0  na 28, z kiassy 1-ej do 2 -ej: 18 na 
^8 * z klassy 2-ej do 3-ej: 23 na 33, z klassy 3-ej 
do 4 .ej; 5 ‘na  13, a z kiassy 4-ej na 13 dosta ło  
Patenty 9 cin, a mianowicie: Ju ljan  B raum an, Jó -  
*ef Drozdowski, J a n  Zentkowicz, Maurycy Kocioł- 
kowski, Józef  Łatwe, Hipolit Muszyński, K o n s ta n ­
ty Rafałowicz, Witold Raczyński i S tan is ław  S o­
bolewski.

Obecnie Sieradz liczy 5,800 mieszkańców, z tych 
ckrześcijan 3,320. Domów murowanych 94, d r e ­
wnianych 260. Dykaster je  miejscowe^ są: biuro 
P°wiatu, kassa okręgowa, M agistrat ,  Sąd pokoju ,  
Urząd kommissarza do spraw włościańskich, Okręg 
2■’rządu  akcyznego, s tacja telegraficzna i s tacja  
Pocztowa, z zakładów  naukowych: P rogim nazjum  
'hgziiie prywatne i dwie szkółki elementarne:
* takowych chłopców 120, dziewczyuek 106.
^ zakładów dobroczynnych: szpital ś -g o  J a n a  
Miejsc 30), ochronka i dom starców i kalek  
(miejsc 12). Zuaczniejsze gmachy: dwa kościoły, 
Więzienie karne i bóżnica. Zakłady handlowe i 
P^etnysłowe: fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, 
bfowur, mydlarnia, dysty larn ia  wódek, fabrykacja  
Opałek, octownia, trzy  m ałe  olearnie, pięć trak -  
tjerń, dwie cukiernie, dw a domy zajezdne, dwie 
aPtaki, (trzech doktorów, pięciu felczerów i dwie 
A uszerk i) ,  sk ła d  materja łów  aptecznych, t rzy  
bundle win, sześćdziesiąt sklepów i sklepików, 
°koł0 200  rzemieślników, (w ogóle par taczy  i lu- 

ubogich), 45 szynków wódek i piwa, i jedna  
.Ogarnia, a raczej sklep norymbergskich towa- 

r0'V: tamże p ren u m era ta  pism perjodycznych i 
at)oaainent książek, nadto zaś sprzedaż wyrobów 
^bacznych, mydeł, pachnideł,  trzewików, i ko- 
metyków. Notabene, w ogólnej ludności miasta, 

'hamy więcej kobiet niż mężczyzn o 244, wszyst- 
. l :3 są „s ta ła” (t.j. zapisane do ksiąg luduości sta- 
ei), z tych dziewic... emancypowanych dwadzieścia!

Ade! ale! hotel Warszasvski od S-go J a n a  wziął 
, dzierżawę Stasiukiewicz i w yres tau row a ł go 
a°mpletnie; t rak t je rn ię  po Stasiukiewiczu o b e j­
muje Wilkanowicz z Kalisza, a  p. Dębicki w n u ­
d a c h  swoich zaprow adził  dzwonki elektryczne, 

gród publiczny od pewuego czasu jest więcej 
c.2ęszczanym, o przyczynie czego, mógłbym po- 
ledzieć tylko w sekrecie. -W -

P rz y k ład  dany  przez Lessepsa p rzekopa­
niem m iędzym orza suezkiego, da ł  pochop do in­
nych podobnych przedsięwzięć. Obecnie utworzo 
nem zostało  w A meryce towarzystwo, Celem p rze­
kopania  m iędzym orza panam skiego , dla po łącze­
nia kaua łem  oceanu A tlan tyckiego  z Wielkim. Z a ­
proszono do swego g rona Lessepsa, by korzystać 
z jego p r a k ty k i .

Wiadomo z historji, że m a tk a  H enryka  
IV, Jo a n n a  d ’A lb re t ,  o t r u tą  zos ta ła  przez K a ta ­
rzynę Medicis rękawiczkami; A drjanna  L ecouvreur  
przez księżnę de Bouillon, bukie tem ; k ilka la t  za ­
ledwie temu, dwie ofiary, m a tk a  i córka, sk róc i­
ły  mimowolnie dni swoje szyciem zielonej sukni 
z ta r la tanu ,  do zafarbowania  k tórego  użytym  był 
barw nik  arszenikowy; dziś m ożna za truć  się ka-

zawodnie się staw i. Z daw nych kolegów w urzę ­
dowaniu Lanzy, s e n a to r  Vincenzi, w liście do pre­
zesa izby, p rzy łączy ł się do wniosku o w yprow a­
dzenie śledztwa co do za rzu tów  Tajaniego, ponie­
waż by ł m inistrem  robót publicznych w gabine­
cie Lanza ,  i p ragnie p rzy jąć  odpowiedzialność za 
to, co zaszło za tego gabinetu.

Stosownie do zapowiedzenia naszego 
w num erze  46, rs. dw a  nadesłane przy 

liście bezimienny, podpisanym X. w dniu wczo­
rajszym na korzyść Osad Rolnych przeszły.

O g ło s z e n ia .
Przełożony Szkoły  4-0 klassowej 

prywatnej męzkiej w Kaliszu ma ho ­
nor zawiadomić osoby in tere3sowane, 

że wpis do szkoły, pod jego przewodnictwem z o ­
sta jącej rozpocznie się 11/23 sierpnia r. b., trw ać 
będzie do 30-o tegoż miesiąca, poczem nastąpi 
otwarcie rokn  szkolnego.

W  K aliszu  d. 2 6  Czerwca 1 8 7 5  r . 
(364-6-1) Edward Pawłowie*.

S t u d e n t
rygsk iego  politechnicznego Instytutu

barw nik  arszenikowy, o n a  można za tiuo  się aa- życz* sobie dawać lekcje matematyki. Bliż- 
peluszem lub czapką. _ V dzienn s jszą  wiadomość powziąść można w d ru k a rn i  W -go

codziennie od 
(365)

znajdujemy wiadomość, że pewien szewc tam eczny , ^  na  uU‘ ^  ^  440
po kilkokrotnem wdzianiu kapelusza,  ze s z c z e c i n - ,  . , „ J nollldnill
skiej fabryki, uczu ł  początkowo silny ból głowy, I bJ ldz:  11 dQ 2 1)0 l,otudl.>Lu; ---------------------------------
a  następnie, gdy mu skronie opuchły ,  z a w e z w a ł y
pomocy lekarskiej Bliższe badanie okazało , że ^  ^  w  w
przyczyna złego leżała w jadowitości farby ani- j  #  P rzy  dystylarni j .  J y k o c i n e r a  w Kali- ?  
linowej, t ru ją ce  zawierającej p ierwiastki.  '***“ ™*  " "  m

Przegląd polityczny.
W e d łu g  wiadomości podawanych przez  dzien­

niki madryckie, blizkie rządowi, ogólne wybory 
do kortezów nas tąp ią  w październiku, a zwołanie
reprezen tac ji  k ra ju  w listopadzie. Tymczasem a- 
toli walka z karlis tam i wcale nie ta k  szybko się 
rozwija, żeby można było  za trzy  miesiące p rze­
widywać jej koniec. J e n e ra ł  Jovellar ukończy ro-

i I P  szu wakuje miejsce dla ^

’j* B E D N A R Z A
■ ^  przy fabryce. R e f lek tanc iz  dobremi świa- ^  
[ $  dectwami tam że zgłosić się mogą. (366-3-1)$

$«»»«» #  «»
W  ¥  B O IS I  E

Wina Reńskie
z roku  1865-go, poleca po cenach zniżonych, j a ­
ko to:

M arcobrunner  . . . .  20 „ „  „
R a u e n t h a l e r ..................................25 „ ,, „

W ino wszelkie na składniki po 9 Sgr. bez szk ła .
Ei. Zboralski w Pleszewie 

handel win, cygar i towarów kolonjalnych.
(368-3-1)

S zczecińsk i Portl. Cement, tektu-

Różne w iadom ości.
W iększa część pism warszawskich, zapo- 

^  ukazanie się ważnej pracy p- W alentego 
. uineuthala, a  mianowicie systematycznego wy- 
pp wiadomości handlowych, do k tórego wstę- 
dli>n *??dzie obszerny wykład „B uchha lte r j i  han- 
g. ulepszony na  podstawie jego własnych 
ktz- zeże“ - ^ a 3.i4c rozległe wiadomości au to ra ,

(368-2-1)
Spółka

w Pleszewie.

Znając ----------------
ra Pracuj ąc w kilku pierwszorzędnych kanto  
wrń>> da* ich niezaprzeczone dowody, możemy 
pfz 2yc dziełku pana  B lnm enthala nader  życzliwe 
„  Dęcie, zwłaszcza jeżeli opracowanem będzie 
naken. sP°sób, iżby dzisiaj, w epoce, w której raz 

0Qiec zaczynamy żyć „z k red k ą  i g łów ką,”

boty  fortyfikacyjne pod San-Mateo, i w yruszy ł |  H ochheim er po 1 2 | ,  15 i 17£ Sgr. za  flaszkę, 
z a rm ją  d la po łączenia  się je n e ra łe m  M artinez!  Radeshe im er-Berg  . . .  15
Campos, k tóry jeszcze stoi pod Miravel i oblega 
tę  niewielką tw ierdzę.

W raporcie a jen ta  wojskowego przy am basadzie 
rossyjskiej w Madrycie podane jes t ,  że karliści 
mają te raz  około 45,000 dobrze wyćwiczonych 
żołnierzy i oprócz tego, około 40,000 jeszcze nie 
ta k  dobrze wyuczonych, k tórzy  mogą stanowić re ­
zerwę. Dalej jest  powiedziane, że na obecnych 
pozycjach, jeżeli wojna będzie p rowadzona ta k  sa ­
mo, j a k  przedtem, ’ ’’ ""
rę  nad alfonistami 
wtedy, jeżeli zdecydują
ną, p rzy  k tórej po trzebną  je s t  kaw alerja  i a r ty -  
lerja. W ojna mogłaby także  skończyć się wycień­
czeniem finansowych funduszów karlistów, ale j a k ­
kolwiek tajemnicze są źródła, zkąd  biorą p ien ią­
dze, dotychczas nie widać, aby były blizkie wy­
cieńczenia.

Zeszłego czw artku  odbyła się w W ersalu doro ­
czna uroczystość, na pam ią tkę  znanego je n e ra ła  
republikańskiego Hoche’a. Na bankiecie w y p ra ­
wionym przy tej okazji, G am betta  miał mowę, i 
dowodził, że zgoda  stronnictw , k tóre  ug run tow a­
ły rzeczpospolitę, trwać będzie ciągle i nadal. R e­
publikanie, nauczeni nabytem doświadczeniem, s ta ­
li się umiarkowańszymi i urzeczywistn ienia swoich 
celów oczekują do czasu. Mające nastąpić wybo­
ry do zgrom adzenia narodowego, wytworzą rzecz­
pospolitę postępową, dalej zachodzącą, urnożeb- 
niwszy istnienie rządów mieszczańskich, k tó re  
w państwie dem okratycznem będą też  umiały być 
dem okratycznem u

Po zajściach we włoskiej izbie poselskiej mó­
wiono, że były prezes gabinetu  Lanza złoży man 
da t  deputowanego i porzuci życie polityczne, po­
nieważ nie zo s ta ł  przyję ty  tak ,  jak fp ragną ł ,  jego 
wniosek o wyprowadzenie śledztw a p a r la m e n ta r ­
nego w przedmiocie zarzutów, zrobionych w ła­
dzom sycylijskim przez byłego naczelnego p roku ­
ratora, deputowanego T3jaui. Opinione zaprzecza 
tym wiadomościom i zapewnia, iż L an z a  nigdy 
nie wynurzył zam iaru  złożenia m andatu; wyjechał 
teraz z Rzymu, ale na nas tępną  sessję izby nie-

POSSESJA
pod JM 526 przy ulicy Nowy Świat w Kaliszu, 
sk łada jąca  się z 3 murowanych domów, długiej 
parterowej oficyny, 2 ogrodów warzywnych, s tu ­
dni, stajni,  drwalników i t. p. budynków gospo­
darskich, oraz placu pod budowle korzystn ie po ­
łożonego, je s t  do sp rzedania  z powodu działów 
familijnych z wolnej ręki za rs. 20,000. In te-  
ressanci zechcą się zgłosić z powodu krótkiego 
pobytu sukcessorów, ś. p. Daniela Gorke j a k  naj­
prędzej.  (371-2-1)

RESTAURACJA
jak  poprzednio tak  i nadal w  domu p. Kachelskiej na­
przeciw ja tek  chlebowych egzystująca, poleca się wzglę­
dom Szanownej Publiczności. Dostać w niej można co­
dziennie oprócz innych potraw  polędwicę z rożna, św ie­
żo i smacznie przyrządzoną. W ka idą  niedzielę i czwart­
ki flaki, a codziennie wieczorem pieezeń wolową z roż­
na. Nadto przyjm uje abonament miesięczny na obiady. 
Godziny obiadowe od 12 do w pól do czwartej.

(312) M arceli! G niazdu.

powodu wyjazdu są po sprze- 
j/dania za cene zniżoną: PIANINO

z fabryki E ra rd  z Pazyża, FO R - \ 
T E P JA N  z fabryki lipskiej, LUSTRA, sprzęty k u ­
chenne i różne meble. W domu p. Weilanda, 
ulica Józefiny n a  1-em pię trze .  (373-3-1)
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w NOWYM YORKU zaszczyconych na ostatniej wystawie Wiedeńskiej wysokiem uznaniem
współpracownictwa

TS/rm-n A T iE M  dla W S P Ó Ł P R A G O W lśn E Ó W ”
nadeszły nowe transporty tychże maszyn pedałowych i ręcznych, dostarczających obszerny wybór w każdym gatunku.

Każda o r y g i n a l n a  maszyna Singera, którą tylko w moim składzie dostać można, zaopatrzoną jest w markę handlową
(trade mark) i świadectwo angielskie fabryki w Nowym Yorku.

ADAM KEMPIŃSKI
Kupiec I  gildji w Kaliszu w domu W. Kotta.(353-3-2)

ROLNICZYCH Q

" PR J^SY S^’
W  K O B I E R Z Y C K T J  przez S I E R A D Z .

Rozwinąwszy założone w roku 1874 warsztaty mechaniczne, wyrabiam wszelkie narzędzia i machiny w rol­
nictwie używane, jako to: P łu g i różnych systematów, Pogłęhiacze, D rapacze, Ekstyrpatory, Obsypy- 
wacze, W ypielacze, Rrony, Spulchniacze, R adła, Grubery, Kulty watory, W alce, Sieczkar­
nie, R łocarnie, S iennik i i t. p.

Przyjmuje również do naprawy machiny z innych fabryk pochodzące.
Podejmuje się także dostarczania machin i narzędzi krajowych i zagranicznych objętych cennikiem:

i)nejfo - ( g l n t e r j )  k a ń s k i e j  S u ^ s i ^ i o r s l i t i a
PRĄMYNSKI, t r y ł s k i i  sp ó ł k a

as^n

W  WARSZAWIE.
Interesenci z żądaniami osobistemi lub listownemi zgłaszać się raczą do Fabryki Iflacliin i MarzędZl 

Rolniczych %« incentego Prądzyńskiego w Hobierzycku przez Sieradz.
Posiadam nadto kilka młocarń parowych z elewatorami a  zamówienia do czasowego wynajmowania przyjmują 

dla okolic: Petrokowa, Stanisław Chrzanowski w Krzepczowie p. Petroków; Łasku i Zduńskiej-Woli, Stawiski Feliks 
w Rembieszowie p. Zduńską Wolę; Działoszyna i Widawy, Stanisław Rogaczewski w Woli Więzowej p. Szczerców; 

Łęczycy, Zarząd Dóbr Leśnica Wielka p. Łęczycę; Sieradza, Błaszek, Warty i Kalisza, Fabryka 
Machin i Narzędzi Rolniczych w Kobierzycku p. Sieradz.

Na mocy udzielonego mnie przez Bank Polski upoważnienia, wszelkie wyroby z Fabryki mojej pochodzące 
sprzedawane być mogą na kredyt Bankowy.

(288 8-8) W incenty Prądzynski.

Kalendarz astronom iczny k a lisk i.

d n i a S ł o ń c a  
Wschód I Zachód

2 lipiec — piątek
3 „ sobota
4 „ niedziela
5 , poniedziałek

S-
3
3
3
3

m.
48 r.
49 „
50 „ 
50 „

g-
8
8
8
8

m. 
20 w
19 „
19 „ 
19 „

D n i a
Długość Ubyło

16
16
16
16

m
32
30
29
29

m.
6
8
9
9

K s i ę ż y c a  
Wschód I Zachód

e m.
1 r, 

3 | 6 „
we dnie

g-
8
9
9

10

m. 
32w
23.,
58., 
20„

PATRON TRYBUNAŁU
D A N I E L  Z A W A D Ź 1

SYN ś. p. STANISŁAWA ZAWADZKIEGO
niegdy Patrona Kaliskiego. .^3j

Zawiadamia niniejszem, iż kancellarję P ^ r p O '  
do domu p. Rosena, na parterze, w ejście od K ^  
su — interessentów przyjmuje jak  zw ykle. ^

Keuaktor, *J. i f l i i k o n N k i , — W d ru k a rn i  Wydawcy, W. Bindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


